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F | Przyjmuje wszelkie obstalunki i roparacje { 


| po cenach nader przystępnych. 
| Wykonanie solidne i punktualne. | 
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(|, Jak każdy człowiek, tak samo i 
każdy naród winien. posiadać wła- 


A 


-. ściwy sobie indywidualny charakter, 


. odróżniający go od innych narodów. 
_ Indywidualizm ten, pożądany w każ- 
dym człowieku i narodzie, bo uz dal- 
nia go do póczynań samodzielnych, 


nie może i nie powinien rozluźniać . 


karności społecznej i narodowej, wy- 
rażającej się w posłuszeństwie dla 
zbiorowej woli ogółu, w poddaniu się 
nakazom jego kierowników i prowody« 
rów będących wykonawcami tej wła- 
śnie woli. sjęsi aa Ra Zoo 
O ile bowiem indywidualizm sto- 
` sowany w odpowiedniej mierze, sta- 


nowi zaletę poszczególnego człowie-_ 


ka i narodu, — o tyle indywidualizm 


wgbujały jest jego *przywarą — na- 


wet w danej chwili, wobec wytwo- 
rzonych warunków i sytuacji kary- 


godną wadą, mogąca sprowadzić sku- większości, obowiązują bezwzględnie 


"wszystkich członków danego zrze- 
: szenia, bo są wyrazem ich zbiorowej 


tki nieobliczone w .najdonioślejszej 
wag! sprawie, klęski niepoweto- 


wą, wielkiej doniosłości dla przy- 
szłych losów naszego narodu prze- 
żywamy obecnie. | 
święty obowiązek patrjotyczny i 0- 


bywatelski być posłusznym nakazom 
zbiorowej „woli norodu pod grozą in= 
famji za zdradę sprawy narodowej. 
„ Wyrazicielami tej woli zbiorowej.są 
przedstawiciele narodu wybrani z je- 


go łona, z różnych partji i obozów i 
grup społecznych. Zanim wola na- 
rodu skrystalizuje się w stanowczy. 
jego nakaz, poprzedzi. ją ścieranie się 
zdań i poglądów. Skoro jednak: 


skrystalizowanie to nastąpi i ujawni - 


się w uchwale, przyjętej przez wię- 
kszość narodową, niktjuż nie ma pra- 


wa, uniesiony wybujałem indywidu. 


alizmem wyłamywać się z pod tego 
nadzoru. - ina, NODE. 
Ciałem, jedynie uprawnionem do 
wyrażenia zbiorowej. woli narodu. 
może być tylko sejm polski w War» 
Bzawie, którego wybrana obecnie” 
Rada Stanu iest tylko poprzedniczką, 
organem przygotowawczym. ` Dlatego 


też wybory do Sejmu, skoro rozpisa- 
ne zostaną, winny być bardzo su- 
W tej waż- 


miennie przeprowadzone... 


| 
| 
| _ . Główna wygrana. i 
|| Ciągnienie I-ej klasy d. 7 i10 maja 1918r. Opłata za cały los 24 mk, 


I Zarząń, Warszawa Królewska 23. 


p dów. 


nych, przyjete, 


Taką właśnie chwilę przełomo- 


Każdy z nas ma 
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| na rzecz towarzystw kultur alno-oświatowych T 
zasadniczych losów, na które pada, 11,750 wygranych i 10 premji. 
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nej akcji politycznej  poszczególny 
indywidualizm każdego EE si do- 


niosłe znaczenie, bo pozwala mu dzia- 


łać przy wyborach samodzielnie t.j. 
óddawać „głos: na tego z kandyda- 


tów na posła do sejmu, który będzie- 
| rzecznikiem jego przekonań i poglą-. 


W danym wypadku indywidua- 


lizm poszczególnych jednostek i u“ 
=== grupowań politycznych jest zaletą, 
bo dopomaga do skrystalizowania 


zbiorowej woli narodu. zgodnie z jej 


istotą, przeszkadza sztucznemu wy- 


twarzaniu wię kszości, zatem fałszo- 


„waniu istotnej zbiorowej woli narodu. 


„Gdy jednak wola ta skrystalizuje się 
już w uchwale większości posłów, 
sumiennie i oględnie wybranego sej- 


„mu, przeciwstawianie się jej byłoby. 


już indywidualizmom wybujałym, a 
więc wadą. > = >o o | 


Najważniejszą z zalet kultural- 


nego narodu jest posłuszeństwo pra- 
"wom obowiązującym, a zwłaszcza pra- 
wom, uchwalonym przez wybrane 
przez niego. samego Organy prawo- 
„.dawcze. 
'go życia narodu :wybujały indywi- 


W łej dziedzinie zbiorowe- 


dualizm nie może mieć miejsca. Od- 


"nosi się to zarówno do życia poli- 
„tycznego narodu, jakoteż jego współ- 


Życia gospodarczego i społecznego. 
Słatuty zatem, ustawy i. przepisy 
zrzeszeń gospodarczych: i społecz: 
zaaprobowane na 0- 


gólnych zebraniach przez uchwałę 


woli. Niestety, na tym punkcie spo- 


łeczeństwo nasze ujawnia wielkie 


rozluźnienie karności społecznej i .na- 
rodowej, którego główną przyczyną 


jest właśnie nasz wybujały indywi- 


dualizm. | A mę, 

Przekazany on nam -został w 
spadku przez długotrwałe panowanie 
„obcych rządów caratu rosyjskiego, 
wrogiego naszej indywidualności na- 
rodowej. Przez tych naszych wład- 
ców, którzy dążyli do wynarodowie- 


"nia nas, do zagłady naszej odręb. 


ności kulturalnej i wszystkich jej 


. zdobyczy, . „przekazanych nam przez 


tradycię. 


Wobec praw, zagrażających ca- 


łokształtowi naszego posiadania na- 


rodowego, a choćby tylko jego cze 
ści, nieposłuszeństwo nakazom tych 
praw było poniekąd „naszym obo- 
wiązkiem, a już stanowczo tam, gdzie 
szło o obronę przed. wynarodowie- 
niem, przed zatarciem wszystkich 
cech polskości naszego kraju. Obo- 
wiązek ten pojmowaliśmy dokładnie 
i spełniali go w miarę możności. To 


'wiaśnie zrodziło w społeczeństwie 
naszem ów wybujały indywidualizm 


poszczególnych jednostek, który jed- 
nakże okiełznać musimy w dobie 


Lesy są do nabycia u pp. Ko lektorów. 


„mętu, który 


do karności 
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tworzenia własnego państwa, wobec i 
praw i ustaw, które sami tworzyć bę- - 


dziemy. - | 

„lnaczej nie unikniemy zametu 
w naszych stosunkach wewnetrz- 
nych politycznych i Społecznych, za- 
nader latwo przerodzić 
się może w chaos i sprowadzić jak 
najfatalniejsze dla nas skutki, ` 
._ Scieranie sie zdań i pogladów 
jest nieodzowne i znalńionija i 
żywotną narodu. Karność jednak po» 
lityczna i społeczna jest siłą mocar- 
ną, której największym wrogiem by: 
wa właśnie nazbyt wybujały indy- 
widualizm. Dlatego też winniśmy 
jak najrychlej wzmocnić rozluźnioną 


naszą karność polityczną i społeczną 


przez opanowanie zbyt wybujałego in- 
dywidualizmu poszczególnych jed. 
nostek. Posiadamy ich o wiele wie- 
cej niż jakikolwiek inny naród. I to 
właśnie jest powodem naszej słabo- 
ści, naszych niedomagań w różnora- 
kich poczynaniach, naszych. błedów, 


Trozgoryszeń i apatji wobec Jrszłałto- 


wania się stosunków nie tak, jak 
byśmy pragnęli. 

Wybujały indywidualizm star- 
szych pokoleń, czyniący im wstret. 
nym posłuszeństwo, nawet nakazane 
zbiorowej woli narodu, przeszedł 


w spadku na najmłodsze pokolenia 
szkolnej młodzieży, wyłamującej -sie 
obowiązujących ją 


òd szanowania 
przepisów szkolnych ku własnej jej 
szkodzie oraz szkodzie naszej przy- 
szłości narodowej, Ba 


Tu leży środek tych wszystkich 


objawów czasów ostatnich, rzucają. 


cych cień złowrogi na młodzież na- 
szą szkolną. Nie jest oña przecież ani 


tak złą, ani-też zdeprawowaną, jakby. 


sądzić można z postępowania pew- 
nego jej odłamu, zarażonego zbyt 
wybujałym indywidualizmem. - 
Niemniej należy przyuczać ją 
narodowej, bez której 
żaden naród nigdy Się nie zdobędzie 
na czyny w wielkim stylu. 3 


Sprawy polskie, 


- Wobec konieczności rozwinęcia 
starań, w celu uzyskania od rządu 


rosyjskiego zwrotu wszelkich kapi- 
tałów, należących do instytucji kras 


jowych, a między innemi, od . pol: 
skich towarzystw ubezpieczeń od o- 
gnia, instytucji kredytowych, kas 
pożyczkowo-oszczędnościowych, gmin 
wiejskich, zarządów miejskich, towa- 
rzystw dobroczynności, dozorów ko- 
ścielnych, fundacji stypendjalnych, 
wszelkich instytucji społecznych, dos 
broczynnych, kas gminnych, klaszto- 
rów, zakładów naukowych it. d., mi 
nistorjum skarbu „wzywa . wszystkie 
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CENA OGŁOSZEŃ: 
mk. laS fl. z wiersz 
iczja i Re 
- zwycz. 50 f. 


wiedź na pytania następuje: 8 


Na stronio I-ej l w tekście 
pat. jadnosłamowy. Nekros. . 
klamy 75 (. za wiersz pet. Ogłoszenia. - 


za wiersz pat. Drobne po T „na wyra” 


wymienione instytucje, aby nie póź : 
nie), jak do dnia 10 maja r. b. przeć 
słały do urzędu rozrachunku -"pań-. 


stwowego I strat wojennych (War:* 


szawa, ul, Mazowiecka Ne 7) odpos 
1) Jaka suma przypada insty=. 
tucji od rządu rosyjskiego z tytułu: 
kapitałów, zdeponowanych w insty=' 
tucjach rządowych rosyjskich przed: 
wojną lub też wywiezionych podczas' 
ewakuacji? = | krs 
-~ 2) Czy suma ta zdepónowana, 
była w Banku panstwa, czy też w. 
jakiej innej instytucji rządowej? - 
3) Czy suma składa się z wali 
rów? jeżeli — tak — to z jakich mia* 
nowicie walorów (podać szczegółową. 
specyfikację walorów z wymienieniem 
kuponów). > -> iaio 
4) Jeżeli kapitał lokowany w, 
gotowiźnie, to jaką sumę gotowizna: 
ta wynosi i od: jakiej daty 1. jaki 
przypada od niej procent? aaa 
5) Jakie dowody: instytucja po- 
siada na potwierdzenie swojej naloż- 
ności? A więc czy kwity depozy- 
towe, czy jakiekolwiek inne doku-- 
menty? , p lą „TE RÓ 
6) Czy kapitały te obciążone-są 
jakiemi należnościami na rzecz Banı 
ku państwa lub na rzecz skarbu ro- 


syjskiego? Jeżeli — tal, to wiele 
należności te wynoszą i od ja- 
kiego czusu i jak biegnie od nich 
procent? a zk 


Od nadsyłania odpowiedzi zwol- 
nione są wszystkie ie instytucie, 
które dostarczyły danych powyższych 
w swoim czasie wydziałowi regestra- 
cji strat wojennych przy Radzie głów= 
nej opiekuńczej. 2 23 

i > | $ | 4 e 

Wydział prasowy prezydjum ra 

dy ministrów komunikuje: 
|. „O godz. 11, dn. 20 b, m., wobec 
członków najdostojniejszej Rady Re- 
gencyjnej szef gabinetu cywilnego i 
sekretarz generalny ks. prałat dr. Z. 
Chełmieki ziożył przysięgę, poczem 
nastąpiło przedstawienie się mini- 
strów. Po przedstawieniu prezesa 
ministrów p. Steczkowskiego, Jżga 
Dostojność ksiądz arcybiskup w imie: 
niu Rady Rógencyjnej powitał gabi- 
net ministrów i wyraził podziękowa: 
nie za podjęcie sięt ak trudnego a 
jednocześnie ważnego zadania, Wyťą- 
Żając nadzieję, że wspólna praca Re- 
dy Regencyjnej wraz z rządem pro- 
wadzić będzie do szybkiej i odpo" 
powiadającej potrzebom kraju budo- 
wy państwa polskiego. w 
`. Następnie Rada Regencyjna wraz 
Z gabinetem ministrów przeszła do 
sali audjenejonalnej, gdzie przed 
przygotowanym ołtarzem prowize” 
rycznym, sekretarz generalny, . ks. 
prałat dr. Z. Chełmicki odezytał rotę 
przysięgi dla ministrów, którą obec= 
ni wykonali i odpowiednie dokumen- 
ty podpisali. TE zę 
. . 7 kolei do sali audjencjonalnej 
weszli członkowie i urzędnicy gabi: 
netu cywilnego, a referendarz prof. 
Józef Siemieński odczytał rotę przy- 
sięgi dla urzędników, która została 
'przez obecnych urzędników, sekreta» 
rzy osobistych i adjutantów Ich Do: 
stojności wykonana i podpisana”. i 


-Jak się dowiadujemy z dobrze 
poinformowanego źródła, konferencja 


w sprawie polskiej, które miały się © 


rozpocząć w. Berlinie_dn...15_ kwiet» 


ala odroczone wskutek dymisji hr. 
- Qzernina, ponownie odłożone zostały 

da czas bliżej nie określony. i 

R a ; | | IE A SE mę 
|. Straż kresówa, 
` aKurier Warszawski“ w nr. 107 
| g”ania 19 b. m. wydania porannego 
pomieścił odezwę zarządu Głównego 
Straży Kresowej, powołanej do życią 


w Lublinie w oelu ugruntowania pols; goj 
skości na Chełmszczyśnłe i Podla | 


siu. | 

| Odezwa tę, z uwagi na doniosłe 
jej znaczenie, powtarzamy: poniżej de: 

słownie, | 


Sprawa Chełmszozyzny 1 Podla- 


sia—to jedno z najdonioślejszych za- 


gadnień narodowych, przed jakiemi 
w dobie obecnej stoimy. Na długi 
jeszcze przeciąg czasu zresztą pozo. 
stanie ona dla'nas sprawą paląeą, wy- 
magającą nieustannej ozujności, pras 
sy i pieniędzy, jeśli nie chcemy do- 
puścić do bolesnych strat narodo. 
wych na tych najważniejszych dla 
bytu i kultury polskie) ` kresach 
wschodnich. * | E 
Nietylko w imię przeszłości i 
męczeństwa ludu podlaskiego i chełm= 
skiego, lecz także w imię obecnych 
życiowych interesów narodu i pań- 
stwa polskiego, musimy podjąć o» 
grom wysiłków, w celu zachowania 
wspomnianych terenów dla Polski. 
Wróg nasz, wyciągający pożądliwia 
swe ręce po te ziemie, nie śpi i or. 
ganizuje akcję, zmierzającą do oder- 
wania Chełmszczyzny i Podlasia od 
Polski, z ogromnym nakładem pie- 
niędzy i energji. | 
Wspomnianym 'zakusom naród 
polski musi przeciwstawić skordyno- 
wang akcję kulturalną, oświatową i 
Rospolarozą, przenikniętą ideą naro- 
dowej obrony oraz myślą umocnienia 
lundamentów polskości „na kresach. 
_. Zadanie olbrzymie! `. 
Organizacja nowych szkół, two- 
rzenie kursów dla analfabetów, otwie- 
ranie bibljotek ludowych, ozytelni, 
sprowadzanie pism, pomoc dla nie. 
zbyt świetnie sytuowanego nauczy- 
cielstwa ludowego, ożywienie gospo. 
darczych instytucji, organizacja stra- 
ży ogniowych, szereg wydawnictw 
dla ludu oraz społeczeństwa w Spra- 
wie chełmskiej, wzmacnianie samo. 


BOLESŁAW BUSIAKIEWICZ, 


Luty Stanislaw Liei” 


(1908—1918). 
Wspomnienie pośmiertne—Sylwetka literacka, 


Motto: „Chodźcie! nerwy wam 


popękają 1 zbieleją 
o * l 


czy”... 


„Halucyn acje*, 
str. 1839. 


Zyjemy w czasach wyjątkowych, 
naprawdę i bez przesady anormal 
nych.. Fala Życia unosi nas z sobą, 
a my-biernie poddając się jej auto- 
matami się zwolna stajemy... 

Wypadki bieżące stworzyły sa. 
me przez się chaos dokolny, sprzy- 
sięgający gię przeciw  wszelakim 
wzniosłościom — tak, że coraz bar- 
dziej-—filistrzejemy.., 


Znieczulenie na rzeczy wznioślej- 
sze oto—krótko by rzec — znamię 
fatalne dni naszyćh,. To jest bezwa» 
runkowo i bezwzględnie FZ60ZĄ powa 
NĄ... m stan taki prawie -że po- 
wszechny... | 


~ — Qmotani pajęczyną troski i udręk 
mózołu dnia = zapominamy o wielu 
, kzeczach, o których zapominać by 
nie należało.. nie godziłoby się... 
b których zapominać nie wolno... 
_ Jeżeli dobrze jest prz ominać 
wielkości uznane w dni Tools ich 
bycia—czy to chwalebnych, czy ża- 
= łobnych, to pewnie stokroć lepiej jest 
przywodzić przed oczy zapomniane 
duchy.. nieuznane talenty... niazwy= 
kłe organizacje twórcze... | 


| Taką zapomnianą twórczą orga- 


; Ró i w 
*) Ur. 17 kwietnia 1874 r. w Warsza- 
wio = umasł 22 kwietnia 1908 r. w Oża ka, 


- „NOWY KDRIER_ŁODZKU 


rządu gminnego i powiatowego, — to 
tylko część zadań, które „Straż kre= 
-. a. o | Ad aku 
x egach, musi pod? zycie Wy- 
Fennie szereg nowych notrzeb, która 
: podjąć trzeba I załatwić ie tak, aby 
ziemie chełmska 1 podlaska za- 
mieniły sią w twierdzę polskośoł, za- 
mieszkaną przez nówiadomionych, 
o wysokiej kulturze polskiej | tęży» 
nie gospodarczej, dumą narodową 
przesląkniętych bojowników polsko- 
Gl: | z | 


Takich rzeczy nie może doko- 
mó grupka ludzi lub  instytn= 
ela, nie wsparta przez <ałe społe- 
ozeństwo, Do takiej akofl musi przy- 
stąpió cały naród, jak jeden mąż, 
Nikomu nie wolno uchylić się przed 
ramami organizacyjnenzi „Straży kre- 


owej“, lecz przeciwnie — udziałem - 


osobistym, składką lub ofiarą oraz 
uświadamianiem współziomków © 
ważności akcji narodowej na kre» 
sach winien wzmocnić „Straż kreso= 
„wą”, instytucję ogólnonarodową, bez- 
partyjna, tworzoną tylko dla obrony 
narodowej na kresach. 

Alicja „Straży kresowej* wyma- 
ga poważnych sum pieniężnych oraz 
pomocy w postaci broszur, książek, 
pism ludowych, niezbędnych do 
skompletowania bibjotek. Każdy grosz 
lub książka, oflarowana na „Fun. 
dusz kresowy*, pomnożą stokrotnie 
wysiłki „Straży kresowej“, 

-całą swoją działalność oświatowo» 
kulturalną wesprzeć może tylko na 
oby watelakiej ofiarności społeczeń- 
stwa, : | 
-~ dłówny zarząd „Straży kroso- 
wej“ w Lublinia wierzy moono, że 
żadna instytucja polska nie uchyli 
się od współdziałania w tak palącej 
sprawie i z całą otwartością zwraca 
się do wszystkich instytucji osób o 

_ pomoc. JR i 

Pomnażajcie szeregi „Straży kre” 
sowój*! | 


5 Pomagajo „Fundusz kroso- 


Nie żałujcie książek broszur i 
pism dla ludu chełmskiego! | 

| sprawach 
należy się zwracać do głównego za- 
rządu „Straży kresowej* w Lublinie, 
Krakowskie Przedmieście 47. 

Pieniądze należy przelewać do 
lubelskiego Tow. wzajemnego krom 
dytu, na rachunek „Funduszu kre- 
sowego*.” | 


nizacją niezwykłą był Ludwik Sta- 
nisław Liciński — którego dziesiąta 
rocznica śmierci, przypada w dniu 
dzisiejszym... > 


Dziwna rzeczl—-dziesięć lat mija 
od chwili zgonu Liloińskiego—a do- 
tąd prócz, o ile wiem, Belmonta*) 
i Nałkowskiego**)—nikt z Królestwa 
o nim nio nie pisał... i | 


~ _ W studjach i szkicach literao- 
kich też gřuche milczenie; notatek 
wszak  bibljograficzno - informacyj- 
nych niepodobna tu brać pod uwa- 
ge... Nawet taki żarliwy „demokra- 
ta" i „postępowiec* jak Feldman 
w swe) „Współczesnej literaturze“ 
na str. 640-0) ledwo „tuzinem* ską- 
pych słów raczył o nim wzmianko- 
wać per verba. magistri: pieniącym 
się stylem z barłogu i włóczęgi pro- 
letarjusza pluł w twarz wszystkim 
przedstawicielom ładu i porządku.ll 
Najdłuższe dotąd o Licińskim, bo 
dziesięciostronico we studjum w zbio- 
rze in 8-0 p. t „Syl wetki*—nakre: 
ślił galicjanin—u nas, jako krytyk, 
prawie wcale nie znany, Kazimierz 
Bukowski-—poza tym, zdaje silę—nikt 
więcej... 
-~ Oto przykład, 
krytyka obchodzi z 
mami“ o | 
A przecie już umarł, a więc spła+ 
cit myto Molochowi Zycia—własnem 
życiem. umarł godnie, jak w Polsce 
tradycyjnie wielkim ludziom umie- 
CaS przystało—w szpitalu i na—su- 
ETa 


jak się fachowa 
niektórymi „fir- 


Chciałbym rzec odwrotnie — na 
suchoty i w szpitalu,. a mimo to za» 
poznaną jest wśród nas pamięć o nim 
spełna... Mało niektóry wie = kto to 
zacz; większość miałaby odwagę po- 

saa io UAE A i s 
Pd „Wolne Słowo" N 


WŁOS LE 


17 i 24 = 1908 r, 


Qiwoska, = **) „Panieqntr=Pary3j1908 N- Skr” 119-196. -Diena 


która 


organizacyjnych 


22 kwietnia 1018. roku _ 


Zarząd główny - „Straży kres- 


oj" (podpisali): Kazimierz Fuda" 


kowski, dr. P. Jankowski, Zdzisław 
Lechnicki, Jorzy Maczewski, Ale- 
ksander Olkiewicz, Stefan Plewiński, 
Przemysław Podgórski, Stanisław 
Sliwiński. ja, 


Kronika | | = 


— Poświęcenie kaplicy gim 
mazjalnej. Miasto nasze pozyska- 
ło nowy przybytek Boży. Wozoraj 
została otwartą i poświęsoną kaplica 
urządzona w sali aktawej gimnazjum 
przy ul. Placówe) 18. Poświęcenia 
kaplicy dokonał ks. ofiolał Przeź- 
dziecki w asyście ks. prałata Tymie- 
nieckiego, ks. kan. Siennickiego i ks. 
prefekta Grabowskiego. | 

W czasie ceremonii śpiewał ohór 
uczniowski, poczem odegrano parą Ue 
tworów na skrzypcach i fisharmoniji. 
Następnie ks. oficjał odprawił uro- 
czystą mszę św. i w końcu zwrócił 
się do młodzieży i obecnych z gorg- 
cem przemówieniem. | | 


— Z ministerium oświaty. 
Od nowego roku szkolnego minister- 
jum oświaty, zamierza przystąpić do 
przejącia na własność I pod swój zaw 
rząd od 16 do 20 szkół średnich pry- 
watnych w Królestwie. do założenia 
6 szkół nowych, przeiecia 5 szkół, w 
g enerał.gub. lubelskim. W War- 
azawie zaledwie kilka szkół będzie 
upaństwowionych, natomiast przylę- 
te będą przez ministerlum szkoły 
prowincjonalne, w Będzinie, Zplerzu, 
Pabianicach, Siedlcach, Chełmie i 
kilku innych miejsoowościach. W 
szkołach państwowych opłata będzie 
niższa aniżeli w prywatnych, ale na 
początku to zmniejszenie kosztów 
nauki zaprowadzone będzie tylko w 
klasach niższych. Dla niezamożnych 
uczniów klag wyższych ustanowione 
będą stypendja państwowe. W tej. 
że formie stypendjów mają być rów- 
nież udzielane szkołom prywatnym 
subsydja rządowe. | 
- P. Ponikowski oświadczył, że 
stosunek rządu do szkół prywatnych 
będzie szczerze życzliwy, pomimo, iż 
widzi wszystkie ich wady, oraz bra- 
ki środków materialnych. Między 
innymi zaznaczył, iź przeciwny jest 
temu, aby w szkołach średnich pań- 
stwowyo był  nieproporcjonalnie 
wielki procent żydów... 


wiedzieć o nim to, co Piotr rzekł 
o Chrystusie na podwórcu aroykae 
płanowym:—„nie znam ja tego ozło- 
wieka“. | | 

Ale jeżeli fest miejsce na szpal- 
tach „naszych“ pism, a pewnie go 
nigdy nie zbraknie, przy maksymal.- 
nych nawet cenach kosztów produk= 
cji papieru—i t. p; na wspominki 
o Nordawach, Herzlach, Perezach, 
Szolomach Aszach, Gordinach, czy 
wreszołe Rabinowiczach (Szalom Alej: 
chem)— to naprawdę—bodajby kosz- 
tem pamieci tamtych, warto nakreślić 
w niejednym z pism naszych bodaj- 
by choć najkrótszy szkie, charakte- 
ryzujący talent i twórczość Li- 
cińskiego. 

-Jeśli kto wiedzleć by pragnął, 
jakiem było życie jego—to niech le- 
piej nie pyta;—rozpłacze się i roze 
szlocha, jeżeli mu serce zostało je» 
szcze w piersiach... a spłunie może 
i odwróci się odeń z pogardą— jeżeli 
je zdołał już wymienić w kramiku 
tandety życiowej na nłeczuły kamye 
ozek taniej litości... O 

Licińskim mówi się w „towa. 
rzystwie * przez—fi donc.1--niepraw- 
da, o nim się wcale nie mówi, ani 
nawet myśleć nie chce... bo i po 00..? 
nie wypada—zresztą,.. 

0, zaprawdę—któż to wie, czy 
nie lepiej, niź atykiatki przyklejać— 
o nim „miarodajne*, nie rzec raczej— 
Ecce homol—Oto człowiek..1 a 

— Zaiste albowiem, gdyby wię- 
cej było PLicińskich, a ogół, ten 
„poczciwy“ ogół, liczyłby i ważył 
sumiennie złoto ich myśli i czynów, 
a żyłby niemi podobnie — pewnieby 
lepiej i ładniej, promienniej i uczei- 
Wlej—a słowem jednem——szlachetniej 
było na świecie... bo prosta rzecz: 
byłoby więcej ludziidej.. odda. 
nych na taką służbę bezinteresow. 


„pod adresem: 
| ssyoleli chrześójan w Ładzi, Andrze. 


zapewne jak i w Środą, w którym 


Ne 108 


annaa M j samarana 


— O letniska dia nauczycieli. 
Koło nauczycieli szkół początkowych 


mielskich zwraca się za naszem po- 


średnietwem © gorącą prośbą do 
nauczyołełstwa na wsi o bezpłatna u. 


dzielenie lokali szkolnych dla kola. 


gów z miasta na czas wakacji let- 
ni. Zgłoszenia prosimy składać 
Stowarzyszenie Nau: 


ja 4 (dla Koła). 


— Odczyły Ks. Oraczewakie- | 
go. Podobnie, jak  poprzednie,| ju. 
trzejszy odozyt canionego prelegon. 


ła ks. Oraczewskiego w Sali Konger- 


towej wzbudził wielkie zainteresowa: - | 
nie wśró'd inteligencji łódzkiej, tem 
zrozumiałe, iż jutrzejsza 
prelekcia tego myśliciela chrześćjań. 
skiego stanowi niejako uzupełnienie 
poprzednich dwuch; prelegent rozwi.. 


bardziej 


nie w niej syntezę: dokąd idziemy, 
ująwszy ją pod tytuł: „Nauka. 0 peł. 
ni życia“ o następującej treści: Har- 


monia władz duchowych, Zródła ener. 
gii życiowej, Zdobywanie i wydatko- 


wanie energji. Potęga myśli. Odroe 
dzenie organizmu. Psychologia uży. 
gla.’ m 
Wątpić też nie należy, iż i w 
dniu jutrzejszym obszerna sala Kor» 
cartowa przy -ul. Dzielnej wypełni si. 
po brzegi publicznością, podobnie 


to dniu ks. Oraczewski wygłosi cie 
kawą prelekoję, ujątą w bardziej po: 
pularną formę p. t- „Regulamin po: 
laka“. : 
Bilety na obydwa odczyty d 
nabycia codziennie w kasie Sali Kon. 
cortowej od 4 do 8 wiecz., a w dni 
odczytów od 10 do 1 i od 4 vo poł. 
—Z sekcji nauczania elemen 
tarnego. Onegdaj pod przewod- 
nictwam p. Wasilewskiego odbyło się 
zebranie członków sekcji nauozania 
elementarnego, na którem panna El. 


znerowiczówa referowała sprawą ob. 


chodu rocznicy 3-go maja w szko: 


łach. 


następnie wyłoniła, póstanowiono po- 
zostawić nauczycielstwu zupełną swo. 
bodę do urządzania obchodów poje- 
dyńczo w szkołach, lub łączyć po 
kilka szkół w jednej sali. Również 
wybór programu obchodu pozostawie 
no ich uznaniu. 


N astępnie przewodniczący gazna- | 


czył, iż wkrótce zwołane będzie oœ 


Przeciętny inteligent i czytelnik. 


polski, egzorcyzmami odpędza widmo 
Licińskiego od siebie, jakby guślar: 
skim jakimś zaklęciem, głośno a fra- 


sobliwie się tłumacząc, niekiedy nae 


wet przed sobą samym, że to szerzy: 
ciel haseł niemoralnych, apoteozują- 
oy bagniska życie.. albo: nutalento- 
wany socjalista i bezbożnik  (ozył 


tylko naprawdę...) lub wreszcie—(a - 


nawet i tak słyszałem) poeta, bard 
i piewca proletarjatu,., ir 
— Ano, każdy gobie rzepkęskro* 
bie—jednemu to jest wygodniejszym, 
drugiemu—inne... śą e 
A jabym go nazwał głosicielem 
godności człowieczej, zagrzebanei, 


niby świątynia stara zmurszała — w | 


każdym „Ja* ludzkiem, zagrzebana 
gruzami,  przywalającymi godrość 
człowieczą... jaśniej == duszę współ- 
Czesną, zaś szozególniej—duszą ozło- 
wieka minorum gentiu m— 
dzisiejszy ustrój społeczny... . 
Jabym miał odwagę nazwać go 
Djogenesem XX wieku, bo, jaki tam: 
ten, wśród nędzy, wstręt nieledwie 
budzącej, szukał (o gorzka ironio, 


lub jeśli wola—yvisum teneatis amio 


„o człowieka przez wielkie 

— To był dostojny żebrak, co 
po śmietnikach życia i p 
grzebaczem rozgarniał i 
i śmiecie ducha ludzkiego iżby, (nie 
dziwcie się tak bardzo — mierzadko 
się to zdarza!) iżby—na nizinach i w 
błocie odnaleźć to, czego na szczy 
tach=nie znalazł... albo, żeby po 
krzepić się w snterynie lub na pod- 
daszu, gdy go z pałaców „wyrzucono 
1-—psami... wyszczuto... 

Takim był Liciński — jego kon- 
strukoja psychiczna i twórcza orga- 


nizaci 
(De u) | 


odpađii 


Gilles 


W rezultacie dyskusji, jaka się 


błądził i poe 


nat 


NP 10? 


+46lne zabranie 

gdziału zrzeszenia nanczycielstwa 
«rólestwa Polskiego: © 

_W' sprawie tworzenia muzeum 

- lomocy naukowych, zawiadomiono, 

 Ż organizacja tegoż. rozpocznie się w 


mspektoracie szkolnym w czasie wa- 


- racji letnich, dlatego byłoby bardzo 
 pożądanem, aby. komisja, wyłoniona 
"przez sekcję nauczania elementarne- 
Zo, rozpoczęła już praso przygotow 
"FaweGze, . MSZE PES. 
o~ Z Kola mauczyciteli szkół 
fabrycznych. Wozoraj, o „podzi= 
„nie 11-6] przed południam, odbyło się 


pod przewodnictwem p. E. Maj.Ma-_ 


jewskiego zebranie Koła nauczycieli 
szkół fabrycznych = 00 o 7o 
| Przedewszystkiem . zakomuniko- 
wano zebranym, że w sprawia umia» 
 stowienia zamkniętych szkół fabrycz- 
~ wych w mieście naszem złożone Zo- 
słały podania na ręce nadburmistrza 
„»raz inspektora okręgowego. Nauczy- 
cielstwo żywi niepłonną nadzieję, iż 


na zasadzie przedwstępnego porozu- 


4d 


mienia z nadbvrmistrzem i inspekto-- 


„tem wszyscy nauczyciele, pozbawieni 
posad "przez łódzkich fabrykantów, 


| otrzymaja posady w szkołach miej- | 


kich. | | | 
„ Następnie przewódniczący zdał 
relację z pobytu swego w Warsza- 


wie w sprawie emerytury dla nau- 


szycielstwa prywatnego. „Według Za» 

siągniętych jnformacji w Minister- 
stwie, wszystkim nauczycielom szkół 
fabrycznych, przechodzącym na po- 
sady do szkół miejskich będą zali» 
„ozone lata służby przebyte w szke: 
"Jach fabrycznych. "Co się tyczy nor- 


my wpłat emerytalnych, to te będą, 


_. określone przez Ministerstwo. 


~- Przyjęło do wiadomosci, że Mi- 


nisterstwo od początku roku szkol- 
„dego otwiera w różnych miastach 
Królestwa kilkanaście szkół prepa- 
 randy (szkoły przygotowawcze do se- 
minatjum nauczycielskiego). 
-4 kolei omawiano sprawę zało- 
Bay o 
| „A Spółozielczego w. Warszawie p. n. 
„Nasz sklep“, którego zadanie jest 
zaopatrywanie członków w matorjały 
piśmienne i przybóry dla szkół, o- 
zbron i sal zajęć, po cenach możli- 


"wie niskich. Projekt. spotkał APA 
„którzy posta. 


uznaniem zebranych, 
 vowili przystąpić jak 


È tą] najrychlej do 
zorganizowania 


oddziału tak, aby 
wane w niezbędne materjały. — 
GW końcu rozwa żano sprawą b 
chodu rocznicy 3-go maja, według 
programu, zakreśjonego przez sekcję 
nauczania elementarnego. —— = — 
_ Następne. posiedzenie odbedzie 


szkoły już od wakacji były zaopatry= 


się w dniu 27 b, m, o g. 41 pół po 


połam iso 
| — Osobiste. Redaktor i wydawca 
„Neue Lodzer Zeitung“, Aleksander 
Drewing, pe 3 i pół letniej nieobec-- 
ności, powrócił z Rosji do Łodzi. 


—Zażegnanie bezrobocia drus 
karzy. Przesilenie, grożące strej- 
kiem drukarzy, zostało zaratwione na 
drodze polubownej i wszyscy pra« 
cownicy, zajęci w tłoozniach zwyk- 
„dych, oraz w miejscowych pismach 


codziennych uzyskali podwyżkę w 


wysokości mniej więcej 25 proc. do- 


tychczasowej płacy — wobec czego 
dniem dzisiejszym ws wszystkich 
-zaldadach drukarskich przystąpiono 


-do pracy. 5 | | 
= Odczyt Antoniego Langego. 
W piątek, dnia 26 b, m. 0 godz. 7 


1 pół wieczorem pod egidą Towarzy» 
stwa Krzewienia Oświaty utalento» 


= wany. poeta i znany prelegent, An- 
-toni Lange, wygłosi w Sali Koncer- 
owej przy ul. Dzielnej odczyt na te- 
mat: „Mickiewioz i Słowacki jako 


wyraziciele życiowych i madżycio-- 


wych dążeń narodu*. - 


| — Buścizna po Ś. p. 
Sprzączkowskim, Jak się do- 


wiadujemy—sporządzono już szcze-- 


gółowy spis inwentarza pozostałego 
po é. p. Maurycym Sprzączkowskim, 
który poczynił znaczne zapisy na 
cele społeczne. Spodziewanych kody- 
- eylów nie było, znaleziono je- 


dynie dosłowną: kopję testamentu. 


"Cały spadelc oceniono na 768,706 


marek;-w czem nieruchomość — na 


211 870 mk. Pasywa wyniosły 104,88R 


członków przyszłego 


marek. Mając 
inwentaryzacji 
nianą bywa najmniej o jedną czwar- 
tą do jednel trzeciej niżej -rzeczywi- 
ste] wartości, można śmiało ocenić 


"mej rozpocznie 


1ilji Stowarzyszenia 


p. M. 


na uwadze, l% przy. 
ocena majątku dopałe. 


spadek po é, p. Sprzączkowskim na 
milion marek. Legaty dla rodziny, 
wychowanicy i przyjaciół wynoszą 
przeszło 80,000 rb., pozatam zmarły 
przeznaczył rb. 6000 na pomnik dla 
siebie i rb. 4000 na pomnik dla žo- 
ny. Po potrącenia zatem powyższych 
legatów, reszta spadku przypadnie 
na korzyść czternastu obdarowanych 
instytucji społecznych, które testa- 
tor wymienił w zapisia. 
— Szczepienie esny ochrona 
L sle dopiero w po- 
czątkach „czerwca, Dotychczas. zano» 
towano do szczepienia około 4000 dzie- 
ci, urodzonych w czasie od 1 stycz 
mila 1917 do 28 Intego 1918 r ° 


Wypadki i krałzieże: 
—Przejechany przez tramwaj 
Onegdaj przed południem tramwaj 
Zgierski na ulicy. Zgierskiej około 
Ne 107 naiechał na policjanta 24 let- 
niego Stefana Sobczyńskiego. 
 Zawezwany lekarz pogotowia po 
pa do prosektorium miejskiego. 
—Kradzież w kąpieli miejskiej 
Przed niedawnym czasem niewylry» 
-ci złoczyńcy dostali się do gmachu 
kąpieli miejskich Pańska 116, gdzie 


„usiłowano dokonać kradzieży. Śpło- 


szeni przez stróża złodżieie, ratowali 
sie ucieczką, SE 5 
- Onegdaj zapewne oiż 


„razem  niepostrzeżani 


przez nikogo, 


kradli 80 prześcieradeł, _ 
| Że związków i stowarzyszeń 
= X Ze Słow. unoż. „Wy 


zwółenie”, —— Wezoraj po potos 
dniu w sali jadalnej Geyera, odbył 


sio dalszy ciąg ogólnego rocznego - 
Stow. spożyw 


zebrania członków 
czego „Wyzwolenie“, 


-= Sprawozdanie komisji rewizyjnej, 
powołanej specialnie na zebraniu w -- 


dniu 24 ub. miesiąca, zdawał prze- 
ay tejre komisji, p. J. Ty- 
Członkowie domagają sie cofnie- 
cia 1000 mk., przyzna nych zarządo- 
wl i sumę tę proponują przeznaczyć 
na uporządkowanie archiwum Stow. 
 Pozatem postanowiono polecić przy- 
szłemu zarządowi opracować regu» 
-lamin zarządu i przedstawić takowy 
pa najbliższe ogólne zebranie, zale- 
caląc przyszłemu zarządowi pilne 
przestrzeganie uchwał ogólno-kraio- 
wych zjazdów w sprawie zwoływam 
nia zebrań ogólnych. ` 
- Po dyskusji wszystkie powyż: 
sze punkty wniosków komisji zosta- 
dy przyjete 0000000 Ró" 
= Zysk w sumie 3,640 mk. podzie- 
lono w sposób następujący: na kapi- 
tał zapasowy mk. 364, 6 proc. dy- 
widendy t. j. 1,500. mk., na uniwór- 
sytet ludowy 100 mk., na bibliotekę 
"200 mk., na szkoły na Chełmszozym 
Źnie 100 mk., pozostaje na kapitał 
rezerwowy mk. 1400 mk., z których 
5 proc. pozostawiono na kapitał re- 
zerwowy, pozostałą sumę na kapitał 
budowlany, = = 
„Budżet na 1918 r. w. sumie 
26,000 mk. z prawem przekroczenia 
0 10 proc. zatwierdzono (o ile nie 


- nastapi połączenie kooperatyw). 


W sprawie połączenia koopera- 


tyw: zabierali głos pp. Mielozarski, 


Dippal iKlein, > 20 
Po dyskusji uchwalono przedsie- 
wziąć kroki w calu. zjednoczenia 
tych kooperatyw, które życzą sobie 
przyłączyć się do „Wyzwolenia. 
W końcu dokonana wyborów 
zarządu i komisji rewizyjnej. 
Wynik wyboców będzie wiado. 
mym po obliczeniu głosów przez 
komisję skrutacyj ną. SEA. 
X Że zgremadzenia rzeźni- 
ków. W sobotę po południu w lo- 
kalu własnym, odbyło się nadzwy- 


czajne zebranie członków zpromadze- „ne 
opo se ug 5 mom koalicji, 


nia rzeźników, WRAK CB AR 
Zagajł i przewodniczył na zebra: 
niu z ramienia magistratu p. Konrad 


Fiedler., - 


Skonstentowaniu śmierci odwiózł tru. 


e sami oprysz- 
kowie zakradli się do kapieli, tym 


"zmieniło się 183 A 
koalicja zagraża flocie hoTenderskiaj, 


| ; Relacje z wyniku rewizji ksiag 
zdawał p. F. Zdauikowski, Jak się 


ofrazało, księg! nie były prowadzone 
w należytym porządku i niektóre pow 
zycje nie zgadzały się z rzeczywi- 
stos eig. = 

W sprawia tej zabierali glos pp. 
Henfler, Włodarski, Zd anikowski, Rute 
kowski inni. W rezultacie dyskusii 
zebrani uchwalili, aby usunąć - stary 
zarząd oraz wszystkich pracujących 
w rzeźni, a na najbliższem zebraniu: 
dokonać nowych wyborów. Do cza- 
su wyboru Urzędu ptarszych —— do» 
zór nad ubojem bydła w rzeźni pos 
wierzono p. Włodarskioma. 


skich. Wozorai odbyło się zebra. 
nie, które otworżył starszy zeroma- 
dzenia p. J. Borkowski w obecności 
21 członków. Sprawozdanie za czas 
20.4. 1917 r. do 21.4. 1918 r. zostało 
przyjęte. Soo,” i 
(W. sprawie prowadzenia robót 
przez niefachowych, postanowione 
wystosować odnośną petycje do władz 
municypalnych. Ceny za pracę pod- 
niesiono ogólnie 75 proc. a majstrom 
zostanie wręczony cennik obowiązu” 
jący od dnia 1 maja br. = 

= Rocznicę 40-lecia zebrani posta- 
nowili uczcić nabożeństwem i wspól- 
nem zdjęciem. Przyjmowanie skła- 
dek szpitalnych odbywać się będzie 
w każdą pierwszą niedzielę miesiąca 
od godz. 2 popol. AŻ | 


Teatr i Muzyka. 
| Operetka polska. | 


X Ze Związków czeladzi zduńe 


Dziś rozpoczyna tygodniową go. 
ścinę, operetka polska pod dyrekcją 
He nryka Czarneckiego, z udziałem we 

wszystkich przedstawieniach Józefa 
Redo, wykwintnego premjera operet- 
"ki warszawskiej. = a | 
| Przedstawienia odbywać się będą 
w teatrze polskim, | 

Dziś „Księżniczka Czardaszka*, 
= Jutro „Ewa“ operatka Lehara. 


` WE | © ; e : 

Grzcina się mie.. 
Pod tym poetycznym ` tytułem 
"zamieszcza „Journal de Geneve* ::24 
"marca artykuł wstępny na temat 
neutralności Holandji, która na po- 
dobieństwo trzelny gnie się coraz 
to w inną strone; by się w końcu 
wyprostować, nienłamana przez groź. 
ne wichry. „9a | 

„Na wiosnę roku 1915 holendrzy, 
pod wpływem tragicznych losów 
Belgii, zapomnieli niemal swych 
pretensji do Anglii, pretensji zadaw- 
nionych,. historycznych, niedawno 


„jednak obudzonych na nowo przez 


wojne transwaalską. Skoro się za- 
tem dowiedzieli o zatopieniu swoich 
okrętów przez łodzie podwodne nie- 


„młeckie, nie taili swego oburzenia, 


z rąk do rak podawano sobie rysu- 
nek wybitnego artysty Braakensick'a, 
przedstawiający Piet Hein'a, bohate= 
ra narodowego % 17-go wieku, woła» 
jącego na widok zatopionego statku 
handlowego: „Za naszych czasów 
walczyliśmy inaczej! Niebezpieczeń: 
stwo groziło wówczas od wschodu, - 


Zadanie rządu holenderskiego 
było niesłychanie trudne: Starał się 
on zabezpieczyć inieresy kraju, uni- 
kając jednak wolny, która mogła 
znprażać jego niepodległości. Za 
przykładem Stanów Zjednoczonych 
Holandia broniła się za pomocą not 
dyplomatycznych. Lud holenderski, 
drażiiwy na vunkcie swych praw 
i honoru narodowego, często zarzu- 
cał władzy rządowej brak energii. 

Trzy lata wpłynęło i położenie 
zunałnie: Teraz. znów. 


która jest oczkiem w głowie calepo 


narodu, To też opinia publiczną 


zwrócona jest całkowicie przeciw 
sprzymierzonym, a ultimafum koali 
cii wywołało w Holandii bolesne 
zdziwienie, | | A a 
Rząd holenderski, dbający o u- 
trzytnania neutralności, ustąpił żąde- 
protestując jednak i 
czyn:ao zastrzeżenia. Minister spraw 
zagran.eżnych, London, przedstawił 
Izbie niższej zadanie, które miał do 
rozwiazania: ponieważ państwa cem- 
7, 06 MOBI” MU vanswnió da. 


Å ys 


"wieją na 


Starczenia niezbędnego zboża, mu 
siał przyjąć warunki  entonte*y. 
„Zresztą mie jest naruszaniam new 
tralności danie statków do. rozporzą: 
dzenia sprzynierzonym, iak również 
krążenie pa. strefach  niebezpiecz: 
nych, Jeżnii rząd wystąpił tak enere 
gieznie przeciw żądaniem koalicji, 
to dlatego, %s eheiała ona wywrzeć 
presię, która dotykała godności na: 
rodowej FHnlandjie, 
Pomimo tych zapewnień, w pra- 

sie I w parlamencie pannie żywe. 
oburzenie na stanowisko gabinetu 
Cerivan der Linden'a. Fala niezado- 
wolenia, a nawet gniewu, ogarnęła 
wszystkich, od skrajne prawicy do 
skratnej lewiey, nie pomiialąc liba 

rałów, wspóiwsznawców  polityca- 
nych obecreso miuisierjum. „Naród. 
holenderski nie jest joszeze tak 
ywyrcórialy. eby sie obawiać nędzy, 
skoro idzie a ceelenio jego niezale? 
nosci“ zawołał Jesđãer stronnictwa 
chrześciańskieze, Eeyornin: Lehmann, 
Jeden z najbardziej wpływowych 
czienków pirermietwa ziednoczonych 
Jiberalów, Patin, nie zawahał się o 


świadczyć:  „kosiicia uczyniła, ca 
mogła, aby nus rzucić w objęcia © 


Niemiec, Erga tylko powinien być 
vdpowiedzininy*, Zaś Troelstra, przy” 
„wódzca skrajuej lewicy, który na 
„konyrosie wucalstyconym W. Ar- 
nhem w r. 1515 głostwał ya kredy- 
tami wojskowymi, wyraził „głębokie 
oburzenie wszystkich klas ludności 
% powodu dekiaracii rządu". 

Cóż jednak innego mógł ucży* 
nie rząd holenđerski? Czyż mógł. 
wdpowieśzień koalioii katogoryczną 
odmowa, jak mo dyktewała godność 
narodowa i patriotyzm? Czyż nie 
żugrużałoby to- kolonjow, które są. 
dumny, Holandii? 8 

Jakie będą następstwa obecnego 
przesilenia? Može rzad liberalny, 
zmęczony pięcioletnią pracą w szcze: 
gólnie trudnych warunkach, ustąpi 
mietsca gabinetowi, rekrułtującemu. 
się pośród kół germanolilskich. Niea 
wiele to jedunnk wpiynie na Zmianę 
tolityki zewnetrznej Holandji, gdyż 
krółowa Wilhelmina jest gotowa 
narzucić każdemu gabineiowi prze- 
strzeganioe nentrelności (i  uozyni 


„wszystko, by ocalić swój naród od 


strasznego wióma wojny. | 
Tymczasem Stany Zjednoczone 

i Anglja raozyoczęly już rekwizycje 

statków holenderskich w ich por. 


dach. rezydent Wilson w orędziu 


i brd Robert Cecil w mowie swej 
w Izbie gmin wyjaśnił pobudki tego 
czynu, zu kióry czynią odpowiedzial. 
ny rząd niemiecki, nie pozwalający, . 
według nich na swobodną akcję Ho- 
łandji. 

biedns Holandjar—irończy „Jour. 
de Genevs“ — groźne wichry 

d iei cichemi Jakamiz cheia- 
laby oprzeć się im, bes względu ui 

to, czy wieją ze wsuhodu, czy z za 

chodu. Ale pamieta bajkę o „Dębie 
i trzelnie” — gnie się, lecz Się nje 
lamie, A skoro nawałnica przeminie, 
ujrzymy znów, jak w m. 1918, Że, 


nal 


podnosi glowe. | 
É 5 and.) 
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Kwatera Główna. 
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Na froniach  bibey o 0BUSirauuŁ 
wywiady doneaweczjy do gwallów: 
nych utarszek uezigty. Pod La 
Bassós, Lens 4 Alverto  toszy 
Ływicna wuiwa ugalowa. Również 
nómiędey Avro | Oss dzialafnaść 
artylerii byia wje zetnie ożywioną 


ETO 


gen. Ve Galiwitza 
vVirtamberskicro 
umiędzy Moza i Mozela dolno 
saskie batajieny zaałakówały amery 
kan na ish stanowiseach pod. Seb 
cheprey. Zdobyliy sna szturmem tg 
mieispowaść i dotariv aż na 2 klm 


e 
roupa Wos 


i ks. Ail 
F 
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| głebokości na linje nieprzyjacielskie. 
Odparto silne przeciwnatarcia nie- 
"przyjaciela, a silniejsze próby ata- 
ków udaremniono przez powstrzy» 


docznych oddziałów. „ag 
` W nocy nasze kolumny bojowe 
po zburzeniu fortyfikacji nieprzyja= 
cielskich powróciły do swych linji 
wyjścia. Krwawe straty amerykan 
są niezwykle wysokie. Do niewoli 
"wzięto 183 amorykan, a w liczbie tej 
- również oficerów polowych, 
25 karabinów maszynowych. 
-Na północnym zachodzie od Mer- 
ville (na wschodzie od Pont 4 Mous- 
son) w walce na przedpolu z francu- 
zami zdobyliśmy jeńców. 
| Rotmistrz baron v. Richthofen o- 
slągnął na czele doświadczonej ko- 
lumny pościgowej 79 i 80 zwycię- 
stwo; porucznik Buckler—31 zwycię- 
stwo w powietrzu. | 


Wschódnia widownia wojny: 
Ukranie. | 


Po przezwyciężenia oporu nie» 
przyjacielskiego pod Bierckopi Kart- 
Kasak wojska nasze otworzyły sobie 
drogę na Krym. 


Front macedoński. 


- Anergiczna działalność nieprzy* 
jaciela toczy się na zachodzie od je- 
ziora Doiran i w dolinie Strumy. 

Pierwszy danerał-Kwatormistrz 
x Ludendorti. 


Wieści z Rosji 


Roosevelt — naczelnym wo 
dzem armji rosyjskiej. 
Jak donoszą, prasa amerykańska 
domaga się, ażeby dowództwo nad 
wojskami, operującymi w Rosji, po- 
wierzono amerykaninowi, mianowicie 
Rooseveltowi, wzamian za to Stany 
Zjednoczone wysłałyby na Syberję 
armję, liczącą do 200,600 ludzi. 
| Zamknięcie pisma. 
„ „Jak donosi, „Kijewskaja myśl" z 
dnia 9-go b. m. redakcją dziennika 
„Nowoje Słowo“ (poprzednio „Russko- 
je Słowo) w Moskwie zamkniąto 
wskutek rozporządzenia komisarza 
do spraw prasowych, Podbielskiego, 
ga umieszczenie artykułu w nume- 
rze z dnia 22-go marca, w którym 


a] 
TETTERE A E 
czerwca 


zę NAUKA 
TREŚĆ: Harmonja władz 


* Początek odczytów o godzinie 8 wieczór, 
|| na 18, codziennie od godz, 


Ped 


manie ataku i przygotowanie wi-. 


 mdobyto” 


dachowych, Źródła energji życiowej Zdobywanie i wydatkowanie energji, Potę- 
ga myśli w życiu codziennem, Odrodzenie organizmu Psychologja użycia  . IE: 

W śro dę, dnia 24 kwietnia 
REGULAMIN POLAKA 


TREŚC: Pełnia życia w narodzie, Naród a czasy obeene, Nowe hasło odrodzenia—budo 
w sobie, Praca narodowa, Samowiedza narodu,Posłannictwo F olski, Samowychowanie n 
cja życia narodowego 


Bilety nabywać można w kasie Sali Koncertowej, ulica Dziel- 
4 po połudn, do 8 wiecz. a w dni odczytów od 10 rano do 1 popoł i 
BORNEM PRE NARCZNWDOROST OZ OZI ROD ROZ EDDIE aA a Ea amen 


| Egzaminy wstępne do klas wst 
U 21122 maja oraz 8 i 4 czerwca, 
Egzaminy wstępne do klas pozostałych odbędą się dn. 6, 71 8 CZET wea. 


ania przyjmuje codziennie kancelarja szkoły do dnia 25 maja. 


a kilka fenigów nowa bluzka 
SME Farba dla użytku domowe- 
go PALATYN do farbowania wszelkich 
starych rzeczy: ubrania, 

1 ||| Żądać tylko 
z firma BIAŁOGORSKI i S-ka 
Cegielniana A£ 49, 


Wxdawca - i ralaktar naczelny -Antoni Feiptak. (7akofnja®37h, 


_ NOWY KURJBR ŁODZKI—-22 kwietnia 1918 romu 


redakcja wita wmieszanis sie Japonii 
do wewnętrznych spraw Rosii Re- 


daktora Astapowa pociągnięto. przed. | 
/ r 3 Biorę pras *» to w ten sposób, Że za każdą tonnę 
| "5-5 okrętów Ameryka dostarczy Japonii 


Przesilenie węgierskie. > 
BUDAPESZT. —Węgierskie Biuro- 


trybunał rewolucyjny. 


koresp. donosi: sę i 

Stronnictwo rządowe odbyło wczo* 
raj konferencję w sprawie stano- 
wiska swego do faktu dymisji gabi- 
netu. araz do proiektu reformy wy- 


borczej, reprezentowanego przez rząd. . 


Prezes ministrów Wekerle oświad: 
czył, że ponieważ rząd nie ma moż- 
ności rozwiązania parlamentu i roz 
pisania howych wyborów, s powyż* 
szy projekt reformy wyborczej nie 


mógłby być przyjęty przez parla- 
ment w obecnym składzie, przeto 


gabinet był zmuszony do ustąpienia. 

zebraniu przedstawiono dwa wnio- 
ski mającej być powzietą uchwały. 
Uchwała, projektowana przez Ugrona, 
oświadcza chęć stanowczego wyttwa- 
nia przy reformie wyborczej oraz 
postanowienie niepopierania żadnego 
rządu, któryby się nie liczył z ustęp- 
stwami, iuż poczynionemi przez ustę- 
pujący rząd. Drugi wniosek, miano- 
wicie Gaala, zaznacza jedynie trwa- 
nie nadal przy samej zasadzie refor- 
my wyborczej. Za wnioskiem Ugrona 
przemawiali: hr. Andrassy, minister 
sprawiedliwości 'Vaszonyi i minister 
oświaty Apponyi; przeciw wniosko* 
wi—hr. Jan Zichy. c 
przyjęto 46 głosami przeciwko 27. 


Umowa japońsko-amerykań- 


AE ska, 

BERLIN. — Dotychczas nie zu- 
pełnie ściśle podane — piszą „Vos- 
sische Ztng.* — przez prasę niemiec- 
ką szczególy umowy japońsko-ame- 
rykańskiej, co do tonnażu okrętowe- 
wego, podaje obecnie londyński „Fi- 
nancial Times“. Donoszą urzędownie 
czytamy tam — na podstawie zawar- 
tej umowy, Japonja udziela Stanom 
Zjednoczonym 450.000 tonn okrętów, 
a z tej liczby 150,000 natychmiast 
bez innej kompensaty, prócz opłat 
frachtowych w takiej wysokości, ja- 
ka płacona jest dotychczas przez 
sprzymierzeńców., 

daponja dopłaca przytem właści- 
cislom okrętów różnicę pomiędzy 
frachtami tymi a opłatą za frachty 
na Dalekim Wschodzie, co wyniesie 


TEATR POLSKI. Cujehian 64, 7 występów Operetki Polskiej 


Ewa 


Operetka w 3 aktach Lehara. 


Dzielna 18. SALA KOSCERTOWA, Dzielna 18 


| Jeszcze 2 odczyty wygłosi ks. Czesław Orac 


We wtorek, dnia 23 kwietnia 


© PEŁNI ŻYCIA 


Gimnazjum Zeńskie 8-mio klasowe 


w Łodzi, ALEJE KOSCIUSZKI 2I. 
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| około 18. milionów jenów. Dalszych 


100,000 tonn, dostarczonych będzie 
pomiędzy majem a grudniem r. b., a 


tonne stali: okrętowej. Pozostałych — 
200,000 gtonn dostarczonych bedzie 
później, warunki zaś pod którymi to 


nastąpi, uważane są obustronnie za 
bardzo pomyślne. Całą to umowę u- 


regulował ambasador amerykański, 
Morris, przy zupełnem i najprzyja- 
Gniejszem współdziałaniu rządu ja- 
pońskiega i waścicieli warsztatów. 0- 
kregtowyck. GROZA 


 Telegramy własne 


Przedstawiciel Watykanu 


w Polsce. | 

LUGANU, 21.IV (w.) — Wedlug 

doniesienia „Trybuny“ — przedstawi: 

cielem Watykanu w Królestwie Pol- 

skiem mianowany Został monsignore 

Achilte Batti, prefekt bibljoteki wa- 
tykańskiej. | 


| jowej. - | 
BERLIN, 22.IV (w.) — „Taegl. 
Rundsch.* donosi: Do naszego ham- 
burskiego korespondenta piszą:' Po- 
między rządem a parlamentem pro- 
wadzone są pertraktacje, które w 
najbliższej przyszłości doprowadzić 
mogą do oficjalnego cofnięcia uchwa- 
lonej przez partje większości rezo- 
łucji pokojowej z dn. 19 lipca. 
. Do żywego celu! 


HAGA, 21.IV (w.)—Głównodowo- 


dzący wojskami wydał rozporządze- 

nie, aby żołnierze, odkomenderowani 

do pomocy policji — w przyszłości 

podczas starć z tłumem nie ważyli 

się więcej strzelać w powietrze, 
Przewidywana ewakuacja 
 Wsemm. 

LUGANO, 21.4. (w.) — Według 
jednobrzmiących sprawozdań „Seco- 
ło” i “Corriera della Sera“ — w Lon- 
dynie zaczynają przewidywać upadek 
Ypern. - A, | 
„Daily Gronicle" pisze: Ruiny 
miasta Ypern, zagrożone są od strony 
Wytschaete, które znajduje się w po- 
giadauniu niemieckiem. O ile by 
miasto musiało być ewauokowane — 
cofniecie linji bojowej wstecz — nal- 
dalej wszakże do zalanych wodą ta. 
renów belgijskich—byłoby zab ezpie- 
czone. | * r. 


targ na dziewczęta 


Operetka w 3 aktach Jacobi. 


Bilety do nabycia codziennie w cukierni Roszkowskiego od godz. 10 do 12 w poł. od godz. 4 do 7-0j wiecz. 


Q odwołanie rezolucji poko- 


ze współdziałem we wszystkich operetkach 


_znakomitego artysty teatru „Nowości* — 
W poniedziałek, 22-go kwietnia o g. 7 i pół w. , We wtorek, 23-g0 kwietnia, o g. 71 pół w.; W środę, 24«%g0 kwietnia, 


Księżniczka Czardaszka 


Operetka w 3 aktach Kalmana. 


"Konfiskata broni w iriamdj 
LONDYN, 2i.IV (w.) Reuter. — 
Policja usunęła wczoraj wszelkie zas 
pasy broni i amunicji ze składówóy 
Dublinie. Podobne rekwizycje prze: 
prowadzono we wszystkich miastach 
Trlandji. | sra, 
Strzelanina we Władywo. 
_ stoku, A LR 
LONDYN, 21.IV_ (w.) — „Daily 
Mail* dowiaduje się z Tokio nod 
datą 20 kwietnia: Wczoraj wieczo: 
rem z powodu panujących ciemności 
kons ystująca we Władywostoku wo: 
ska strzelały do japońskie) piechoty 
morskiej, które również odpowiedzia: 
ły strzałami. Po stronie japoficzyr 
ków nikt nie został raniony. © 


Rozstrzelanie Bolo baszy, | Í 


Z Bernu donoszą do 
Tageblattu:*  — = — 
= Bądź co bądź, rozstrzelanie Bok 
buszy było dla prasy paryskiej nie. 
spodzianką. Jeszcze w ciągu dni 
ostatnich przypuszczane, że nastąpią 


„Berliner | 


„ze strony skazanego nowe odkrycia, 


Bolo basza zachowywał się godnie, 
gdy nadeszła chwila ostatnia. Zas 
„wiadomiony, aby się przygotował na 
śmierć, odparł: „Rad jestem. Będzie 
to wybawienie“. Nastepnie ubrał się 
starannie, włożył na siebie czarny, 
„elegancki garnitur, oraz naciągnąl 
białe rękawiczki, Wreszcie przypiał 
sobie na piersi, pod Żakietem, dwie 
jedwabne, obramowane haftem, chu- 
stki i poprosił księdza, przed któ- 
rym wyspowiadał się i z którego rąk 
"przyjął Komunię św., aby chustki te 
po jego śmierci oddał na pamiątkę 
wdowie i bratu, Wychodząc z wię: 
zienia, odmówił podpisania protokułu 
© opuszczeniu więzienia, poczem nā- 
stąpiła męcząca, długa jazda do Vin- 
cennes, Samochód, w którym jechał 
skazany w towarzystwie księdza, o- 
taczał oddział jazdy. | 

Po przybyciu na miejsce, ksiądę 
poprowadził skazanego do pala każ 
ni, do którego Bolo baszę uwiązane, 
tudzież zasłonięto mu oczy chustką 
jedwabną, którą sam przywiózł. Po 
wykonaniu wyrokn, ksiądz podszedł 
do rózstrzelanego, rozpiął mu żakiet 
i zabrał przypięte do piersi dwie 
chusteczki, przedziurawione, jak się 
okazało, dwunastu kulami. 


+, EA 


- Józefa Redo 


a e 


o godz. 7 1 poł, w, W czwartek, 25-go kwietnia, o g. 7 i pół w. 


jirabia Luxenburg 


Operetka w 3 aktach Lehera. 


_ do ręcznego formowania znajdzie 
w Odlewni Tow. Ake. J. JOHN 
w Kodzi, Piotrkowska 217. 


zajęcie 


Płaca według cennika przedwojennego z dodatkiem 


odgzodz. 4, 


4 


muje Piotrkowska Ne 


ijustrowane kupuje A. 
wadzka Ne 6. m. 10. 


ko remizy Zgierskiej. 


T T ponow 


Lodzi, 


poszukuje robotnikówyobznajmionych z 
na maszynach formierskich. 


OGŁOSZENIA DROBNE: 
; posrka Marja 'Kubieka przyje 
A | Gu szkolne i wszełkiej innej 

a treści w różnych językach, en- 
cyklopedje, dzieła klasyczne i pisma 
P SESTO ZSEE a a KREDYT PAZ RYTROTOOODKCOĄCY 
galac przedam 2,400 łok. kw. bliz- 


mość: Składowa 16, sklep galenteryj» 
2 


ny, 

ET E EE OESE e 

gae elegancko! Kostjumy od mk, 
9 3 35, palta 20, suknia 10, Krawiee 
damski, Rudzxi Piotrkowsk 17 


drożyznianym 60 proc. 


Piotrkowska 217, | 
pracą Jo 


OTO EPO EAEN PEREN EEEREN 
E RZOOFETZ 


SEPNIKEM 
AER 


 ĘDotrzebny stróż dzienny od zaraz, 

Renedykta 83, 

| op id Ee SETO SEEE S 

[p ezenica lub uczeń aptekarski z 
praktyką potrzebny. Oferty pod 


190 —9, 


lit W. J. 150 do redakcji „Kurjera 
„Łófdzkieco “ 8 
Tuwim, Za- agineła legitymacja chlebowa, 


wydana dla 3 osób z (15)6 u- 
cząstku na imie Malki Weiagold. 
25 nat paszport niemiecki, wyda” 

«= ny w Łodzi na imię Hila Gold: 
stein | ę | 
ZU pies taks wabi sie Pizą 

śm odprowadzić proszę ża sowitą 
nagrodą Ewansłelicka 5 m. 5. | 


Wiada- 


